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kzany-Kai-Szek 


prezydent rządu nankinskiego, ©- 
świadczył, że stanie na czele zje- 
dnoczonej armji chińskiej, aby ją 
poprowadzię do boju przeciwko 

Japonji, 


Ziemniaki i cukier 
dla najbiedniejszych 
w Łodzi 


Naczelny komitet niesienia pomo 
ty najbiedniejszym przyznał komie 
tetowi wojewódzkiemu w Łodzi 
14,000 kwintali ziemniaków, Jedno 
cześnie komitet wojewódzki 
mał zawiadomienie 0 uzyskaniu 
prawa zakupu cukru na rzecz ko- 
witetu po cenach eksportowych, 


Sukces polaka 


na biegach w Gdańsku 

GDAŃSK, 4.10. (PAT) — Wczo 
raj po poł. o godz, 530 Nurmi 
startował na 5000 mtr. Nurmi przy 
był pierwszy osiągając czas 15 
min. 11,6 sek, Drugi przybył o 25 
mtr. w tyle niemiecki biegacz Sy- 
mmng. Do biegu na 1500 mtr. star- 
tował polski biegacz Lisiecki, któ- 
ry zdobył pierwsze miejsce w cza- 
sie 4 min. 17,8 sek, 


Rekord Nurmiego 
pobity 


PARYŻ, 4.16. (PAT) Na wiel- 
kich zawodach  lekk/atletycznych 


słynny francuski rekordzista Ledu- 
megue pobił rekord Nurmiego na 
dystansie 1 mili angielskiej, osiąga 
jąc ozas 4,09,2. 


i 


-procentowe pokrycie zlota 


ma być wprowadzone we wszystkich państwach 


WIEDEŃ, 4 X. (PAT). „Neue 
Freie Presse“ donosi z Bazylei; 
Z kół Banku Wypłat Międzyna 
rodowych donoszą, iż general- 
ny dyrektor tej instytucji 
Quesnay wypracował plan a- 
gólnej rewizji parytetu złota. 
Projekt ten będzie przedmio- 
tem obrad na najbliższem po- 


ZWI! na 


Przemysłowcy 


BERLIN, 4 X. (PAT). Były 
posel centrowy von Papen wy- 
głosił na zebraniu związków 
rolniczych w Dülmen mowę, w 
której oświadczył, że kanclerz 
powinien stanąć na czele gabi- 
netu o charakterze narodowym 
i prowadzić rządy dyktator- 
skie, oparte na zasadach naro- 
dowych. Godzina rozstrzygnięć 
wybiła — zdamiem mówcy — | 
w dniu 13 b. m. nastąpi zwrot 
na prawo. 

LIPSK, 4 X. (PAT), Donoszą 
z Drezna, że związek przemy- 
słu saskiego wystosuje stanow- 


czą Aege ga ak cad a9 rzą 


ralstniisy samolot 


nad Rzymem 


RZYM, 4,10, (RAT) W sobotę 
wieczorem ukazał się nad Rzymem 
samolot nieznanego pochodzenia, 
z którego rozrzucano nielegalne u- 
lotki. Ulotka zawierała wezwanie 
do króla o zniesienie istniejącego 
regime'u. Agencj natychmiast usu- 
walą egzemplarze odezwy, w czem 
pomagała im publiczność. Władze 
zarządziły pościg za samolotem, 
który jak przypuszczają, przybył 
z Korsyki. Ulotka podpisana była 
przez aljans eati 


Akt skarika bez zarzutó 


doreczono jednemu z b. wieźniów brzeskich 
pos. Sawickiemu 


Z Warszawy donoszą: 

Do kancelarji VIII wydziału kar 
nego wpłynęły protesty przeciwko 
aktowi oskarżenia pozostałych 3-ch 
b. więźniów brzeskich, a więc pp.: 
Pitka, Witosa i Barlickiego. 

Co się tyczy pos. Adolfa Sawis 
kiego (Str. Ludowe), to oirzymał 
on akt oskarżenia, w którym bra- 
kowało kilku stronic, Wobec tego 
obrońca pos. S. adw, Ujazdowski 
skierował do sądu podanie, prosząc 
o doręczenie klijentowi pełnego 
aktu. Od chwili doręczenia nowego 
aktu oskarżenia będzie się liczyć 
siedmiodniowy termin, w. czasie 
którego p. Sawicki ma złożyć sp: ʻe 
ciw o identycznej treści z pozosta- 
łymi, a więc domagający się uzna- 


nia właściwości sądu krakowskie- 
go do rozpoznania tej sprawy. 

W związku z wadliwem doręcze- 
niem aktu oskarżenia pos, Sawie- 
kiemu, należy zaznaczyć, że koper 
ta była uszkodzona, co wskazywało 
by, iż ktoś w drodze, komu na tem 
zależało, wyrwał stronice z aktu 
oskerżenia, Brakujące stronice za- 
wierały właśnie zarzuty, pośtawio- 
ne p. Sawickiemu, 

Kto to uczynił i w jakim celu — 
wykaże dochodzenie. 

Ponadto w sprawie brzeskiej nie 
się nie dzieje, Świadków obrona 
jeszcze nie podała. Pełna lista 0- 
brońców również jeszcze nie jest 
gotowa. 


tonn złota. przeznaczonego dla 
Banku Francji. Jutro oczeki- 
wāna jest nowa przesyłka Złota, 

BERLIN, 4 X. (PAT). We- 
dług doniesień z Kopentagi je- 
den z najpoważniejszych ban- 
ków duńskich, Handelsbanken, 
popadł w trudności finansowe 
naskutek runu. 


siedzeniu rady nadzorczej Ban- 
ku Wypłat Międzynarodowych. 
Chodzi tu o międzynarodowy 
projekt zniżenia pokrycia złota 
wę wszystkich państwach dG 
przeciętnie 25 proc. ohiegu 
banknotów. 

CHERBOURG, 4 X. (PAT). 
Statek „Europa* przywiózł 15 


pawo w Niemczech? 


sascy żądają wydatnego zmniejszenia 
podatków i świadczeń 


du Rzeszy w kierunku obniże- 
nia kosztów produkcji, jako je- 
dynie skutecznego środka kon- 
kurencji na rynkach zagraniez- 


Nowa partja socjalistyczna 


nych, Związek domaga się w 
szczególności jaknajdalej idące- 
go obniżenia świadczeń na 
rzecz państwa. 


> 


Pa ad = | 
R Bóg 
Posiowie Rosenfeld (na lewo 


BERLIN, 4 X. (PAT). 
odbyła się tu konfereneja opo-|p. n. „Socjalistyczna partja ro- 
zycyjnych posłów socjalistycz- | botnicza Niemiec“, 
nych, w wyniku której postano 


i Peydenwitz (na prawo). 


Dziś | wiono utworzyć nową partję 


koi bez ladowania 


z Tokio do wybrzeża Ameryki 


TOKIO, 4.10. (Tel. własny „Gło- 
su Porannego”) — Dwaj lotnicy 
amerykańscy wystartowali stąd da 
lotu bez zatrzymania przez Pacy- 
fik, chcąc w: ten sposób dokończyć 
swego rekordowego lotu naokoło 
ziemi. Niewiadomo narazie w ja- 
kim punktcie wybrzeża amerykań- 
skiugo lotnicy wylądują. Jak wia- 
domo, lotnicy ci byli uwięzieni 
przez władze japońskie, gdyż po 
przylocie do tego kraju krążylj nad 
PRN WETO NY TL TRS TWA 


Nagły zgon 
b. infanta hiszpańskiego 


PARYŻ, 4.10. (PAT) — Odby- 
wając przejażdżkę samochodową do 


fortyfikacjami i podobno dokony- 
wali zdjęć. Dopiero po interwencji 
władz. amerykańskich  wyuszczono 
ich z więzienia i pozwolono kon- 
tynuować lot. 


FILADELFJA, 4 X. Słynny 
generał Smedley Butler, znany 
ze swych wystąpień przeciwko 
Mussoliniemu, które spowodo- 
wały oma] nie konflikt dyplo- 
matyczny, obecnie głosi przepo 


Chantilly, don Jaimez, b. infant |wiednie bliskiej rewolucji w 
hiszpański, nagle zasłabł i zmarł! Stanach. 

w godzinę po pow. rocie do domu. 

Lekarze orzekli, iż przyczyną śmier| Według słów Butlera nad- 


chodząca zima będzie najcięż- 
szą w historji Stanów, gdyż 
wzmagające się bezrobocie į nę 
dza ogólna spowodują wyczer- 
panie się cierpliwości amery- 
ikan, znanych przecież z niepo- 


cz był atak serca, Śmierć dona Ja- 
imeza nie została podana zaraz do 
wiadomości, gdyż zależało na za- 
wiadomieniu rodziny, a przede- 
wszystkiem b. króla Alfonsa, któ- 
rego przyjazd oczekiwany jest, lada 
; chwila, 


O p o 0 RÓ a aa 


głównodowodzący angielskiej eska 
dry atlantyckiej, ustąpił ze swego 
stanowiska po buncie marynarzy, 


LONDYN, 4.10, (PAT) — We 
dług doniesień z Ameryki Edison 
znajduje się w agonfi, Lada chwi- 
la spodziewająH się katastrofy. 


Sekretarz sir, naro- 
dowego 


aresztowany w stolicy 


Z Warszawy donoszą: 

Aresztowany został z niewiado- 
mych dotychczas powodów funkcjo 
narjusz  sekretarjatu stołecznego 
stronnictwa narodowego p. Tade- 
usz Herniczek, W mieszkaniu aresz 
towanego przeprowadzono skrupu- 
latną rewizję, 

Wiceprezes zarządu okręowefra 
mec. Janusz Rabski, zwrócił się do 
władz z interwencją o wypuszcze- 
nie p. Herniczka na wolność, 


Emisariusze bitwy 

Z Wilna donoszą: 

3 b. m. na odcinku patrolu w 
Nowych Trokach KOP w rejonie 
straźnicy Pochajni nieznani spraw- 
cy zerwali 4 wiechy graniczne. 4 
b. m. patrol KOP-u zastał w tem 
samem miejscu osobnika, który 
zrywał wieche i mimo wezwania 
żołnierza KOP-u usiłował zbiec do 
Litwy. Do uciekającego oddano 
strzały, Został on ranny, a następ- 
nie skutkiem otrzymanych postrza 
łów zmarł. Okazało się, że był to 
policjant litewski, Władze prowa- 
dzą dochodzenie na miejscu. 


RWYRAJEZYEZY 7 "rh 


Rewolucja w St. Zjednoczonych 


wybuchnąć ma podczas nadchodzącej zimy 


wstrzymanej aktywności, Ta 
wrodzona amerykanom aktyw- 
ność spowoduje %gólną rewolu- 
cję ekonomiczną, przeprowa- 
dzoną „systemem  amerykań- 
skim“, szybto, bezwzględnie į 
celowo. 


Tak więe przepowiada gen. 
Butler, że wielkie majątki zo- 
staną rozdzielone między bezro 
botnych i nastąpią zasadnicze 
przemianowania socjalne, Prze 
powiedn:e popularnego genera- 
ła przyjmowane sa przez wielu 
amerykan serjo, 


chiński minister spraw, zagranicz- 

nych, został obity przez studen- 

tów za ustepliiwość w sprawach 
mandżurskich 


nr. Alfred Sze 


poseł chiński w Londynie, mia- 

nowany ministrem spraw za- 

granicznych Chin na miejsce 

pobitego cieżko przez študen- 
tów dr, Wanga. 


Dr. Gyula Krausz 


OKULISTA 


powrócił. 


PIOTRKOWSKA 86. 


6.4. 


Z paszportem na sznur! 


„GŁOS PORANNY” — 1981 r. 


T 


Dwuosobowe bagnety na straży królewskich kaprysów 


Jugosławia od frontu dla cudzoziemskich gości i od tyłu dla zwy- 
kłych śmiertelników. -- $aloniki w odbudowie i w pętach kryzysu 


Saloniki, we wrześniu. |lecam w Budapeszcie, Papagay 
. |i Boheme, natomiast chcącym 
Jadę do Salonik, używając | wygodnie i tanio mieszkać 
wspaniałego środka lokomocjH, Parc ~ Hotel). Krótko mówiąc 
zwanego Orient-Expressem, NA : przyrzekało się, zapłaciło. się, 
mapie wygląda to jak gruba po*wyjechało się, teraz szlus, 
łamana linja, pomalowana naj Przeciągły gwizd. Słupy tele 
czerwono, łącząca trzy wielkie graficzne. Kontrola biletów. — 
kleksy, zwane w geografji Bu- Stacja. Przeciągły gwizd. Kon- 
dapeszt — Belgrad — Saloniki; trola biletów. Stacja. Godzina 
w rzeczywistości jednak jest 3-cja w nocy. Granica. Jugosła 
to pięć wagonów, długa o krót- | wja, Kontrola paszportów. „Mo 
ko strzyżonych kominach loko- | lim“, Ze szczerą radością witam 
motywa, cywilizacja, wagon TE- moich zeszłorocznych gospoda- 
stauracyjny i l'eau courant. rzy, lecz niestety zbyt naiwny 
Podczas mego pobytu w Bu- | okazał się mój słowiański entu- 
dapeszcie dwuch było ludzi, |zjązm. Zaczęło się od energicz- 
pogrążonych w głębokim smut-| nego wyproszenia nas wraz z 
ku, a mianowicie ja i eks-tról bagażem o godz. 3 rano na pe- 
Alfons. Alfons z powodu przed- | rom, celem odbycia kontroli cel 
wczesnej śmierci ukochanej cio nej. I od tej chwili dokładnie 
ci Izabelli, która umierając W obliczyłem, że na każde dwie 
75 wiośnie życia, musiała, jak stacje wypadały trzy rewizje 
słusznie zauważył mój towa- paszportów. To też pod koniec 
rzysz podróży, jeszcze przed nie chcąc narażać się na ciągłe 
wojną utrzymywać stosunki Z, budzenie, powiesiłem w 
mężczyznami, a której śmierć | drzwiach mojego _ mzedziału 
zmusiła Alfonsa do opóźnienia | paszpórt na sznurku do użytku 
swojej podróży rozrywkowej o |osób zainteresowanych. 
długie 3 dni, pełne żałobnej] Jak jednak inaczej przedsta- 
pompy. wia się ten kraj od strony mo- 
Ja zak «prawdzie me v po: rza i ruchu turystycznego. A 


wodu Giotók, które Karlsbad j| może te zarządzenia j formalno 


= x F ści długie, jak dwuosobowe ba- 
Krynica utrzymują w idealnym | © 18) ger: 
stanie zdrowia, ale także mety, nasadzone na karabiny 


ze |” < 
: się żołme- 
względów uczuciowych, 


które wszędzie krecących 
po przeliczeniu na złote polskie | T7Y: 5% konieczne dla podtrzy- 


> f ; mania nowej konstytutcji, po- 
mogę aE era smutku na wstałej z woli króla - dyktatora 


(Rodakom, chcącym mioko- 
wać swe kapitały zagranicą, po 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


FILM, osnuty na tłe przeżyć i wspomnień bo- 
hatera wiekopomnego czynu płk. Jura 
Gorzechowskiego. 

o którym najwyżsi dostojnicy Państwa 
wyrażają się z zachwytem. 

który przenosi nas bezpośrednio na te- 
zmagań bohaterskich 


FILM, 
FILM, 


ren 


nego trzęsienia ziem), po raz 
pierwszy w życiu ujrzałem 
greckiego policjanta. Wrażenie 
wypadło bardzo dodatnio (dla 
policjanta), gdyż zielonkawo - 
szary mumdur, przepasany ame 
rykańskim pasem, francuskie 
kepi i jak się później dowiedzia 
łem, angielski system wyszkole 
nia —dały w sumie człowieka 
który raczej udawał greka, ale 
z dużą korzyścią dla swej oj- 
czyzny. 

Godzina 5-ta rano według 
czasu eurcpejskiego, 6-ta — we 
dług greckiego — wysiadamy w 
Thessalonikach. Dworzec mniej 
niż jmponujący. Oczekuje nas 
portjer hotelu Modern (pole- 
cam), ładuje nas do taksówki, 
która, jak prawie wszystkie tu- 
taj, należy do najprzedniej- 
szych marek automobilowych. 


Nie będę wdawał się w kolej- 
ność przeżywanych wrażeń i 
czynionych obserwacji; zobra- 
zuję jedynie te, które uważam 
za najbardziej charakterystycz- 
ne į ciekawe. 

Saloniki w dzisiejszem stad- 
jum swego rozwoju przedsta- 
wiają się jako jedno z najbar- 
dziej oryginalnych miast, 
równo pod względem architek- 
tonicznym, jak j życia jego mie- 
szkańców, Saloniki żyją jeszcze 
obecnie pod znakiem odbudo- 
wy po pożarze w roku 1918, z 


Dość, że naprawdę odetchnąłem ¡planem zakrojonym na nieby- 
głeboko, gdy w Yeryeli, na gra-| wale szeroką skalę. Mam wra- |cji. 
Inicy greckiej (miejsce niedaw-lżenie, że niema miasta, 


gdzie 


Za- | 


ruch budowlany byłby w takim 
rozkwicie, jak tutaj, Na każ- 
dym kroku, czy to w dzielnicy 
miejskiej, czy to portowej, po- 
wstają nawskroś modernistycz- 
ne i hiksusowo urządzone do- 
my, kolosalna ilość hoteli 
wzdłuż La Quai, budynki komu 
nalne, wspaniała poczta, banki 
i hale targowe, nowo asfaltowa- 
ne ulice o szerokości, przewidu- 
jącej wielki ruch kołowy. 

Z tych kilku wierszy można 
sobie przy pewnej imaginacji i 
dobrej woli wytworzyć obraz 
Salonik, jako o cudownej oazy, 
położonej nad lazurową tonią 
morza Egejskiego, z czego dało- 
by się wywnioskować, że wogó- 
le ten grek to jest taki Lopek, 
o którym można powiedzieć: 
„On zarabia“. Otóż tak nie jest, 
Tak było, ale już nie jest obec- 
nie. Tak było, gdy caly produ- 
kowany tutaj tytoń szedł do Nie 
miec, gdy rrodukcja winogron, 
rodzynek i wszelakich makasig 
nie wystarezała na pokrycie za 
potrzebowania zagranicy. Obec 
nie sytuacja zmieniła się z grun 
tu. Obywatele Salonik stanęli 
w długim międzynarodowym 
szeregu, podającym sobie z ust 
do ust hasło: „Kryzys!“ 

W jaki sposób władze tutej- 
sze starają się z tem uporać i 
bardzo ciekawe, mojem zda- 
niem, intymne obserwacje tu- 
tejszego życia, postaram się opi 
cać w następnej koresponden: 


Włodzimierz Martwię, 


Przełom w polskiej pro» 
dukcji kinematograficznej! 


Dziś premiera 
narodowego eposu p. i 


Wysiłek najwybitniejszych artystów polskich, jak: 


śmiałków 


o wyzwolenie Polski, 


FILM, 


FILM, 


w którym strona techniczno-artystyczna 
i muzyczna przekroczyła normalne gra- 
"niee produkcji filmowej. 

o którym zagranica mówi „Że genjal* 


pierwszy tenor 


nym wyczynem młoda produkcja polska 
zdystansowała zagranicę *. 


FILM, 


na który w Warszawie zamawiają bilety 
na 10 dni naprzód. 


powodu 
nieważne. 


Ùe ę 
UYVO 
Ł "ca 


Reżyserja: Ryszard Ordyński, 
Udźwiękowienie aparatura zagraniczna Klangfilm-Tobis. 


Metropolitain Oper 
„GIOCONDA" 


Passe-partout z wyjątkiem urzędowych, bilety bezpłatne oraz ulgowe m 
kich kosztów zwiąsanych z sprowadzeniem pow. filmu — 
Pocz. o 4%-ej, w sob. i niedz. o 12, od 12—8 ceny zniżone, 


odśpiewa  arję 


Jóżel Węgrzyn, Bogusław Samborski, Zolja Balyciia, 
Adam Bródzisz, Karolina Lubieńska 


złożył się na dzieło, które rozsławi imię Polski na szerokim świecie 
Ilustracja muz. Wł. Dan 


Nadprogram: Tygodnik Dźwiękowy FOXA 


BENJAMINO GIGLI 


z opery 


a 


Kimmmm KO 


Ciąg dalszy. 

Jej czarna przyjaciółka była 
raczej słomianą wdową, pomie- 
waż niemal zawsze pojawiała 
się bez towarzystwa męża, któ- 
rego „dolegliwości* wciąż się 
wizmagały, tak, że biedny starze 
jący się małżonek nie mógł o- 
puszczać mieszkanią, Wtajem- 
niczeni wiedzieli coprawda Ww- 
piej, jak się sprawy mają. i w 
klubach  opowiadano sobie o 
tem z drwiącym uśmieszkiem. 

„Cierpienia starego Korskie- 
go“ mówiono krótko i spoglą- 
dano na siebie porozumiewaw- 
czo. Miano na myśli jego nieu- 
leczalny alkoholizm, który swo 
ja nieszczęśliwą ofiarę dopro- 
wadził do rzucenią się naoślep 
w wir trywialmego, dzikiego 
życia, którego nieokiełznanie 
nie znało granie. 

Z żałosnem westchnieniem 
- spoglądali mężczyźni na piękną 
młodą Korską, która swoja 
ciemną bladością działała rów- 
nie kusząco, jak jej różowiutka, 
pastelowa przyjaciółka. Jakże 
chętnie pocieszyliby tę biedną, 
zaniedbaną kobietę, tak zalęk- 
nioną i zamkniętą w sobie. Ale 
nikt nie miał odwagi zbliżyć się 
do niej. Napady wściekłości or- 
dynarnego tyrana, który, mimo 
wszystko, opanowany był śmie- 
szną manja zazdrości, stały się 
już przysłowiowe. Twierdzono 
nawet, że w przystępie ślepej 
wściekłości ten zwienz bił swoją 
biedną, nieszczęśliwą Ade. 


Jedynym człowiekiem, który 
mie obawiał się starego dziwaka 
a nawet umiał się do niego zbli- 
żyć, była pani Dobrucka. Ona 
właśnie przeforsowała, że przy- 
jaciółka, która spędzała życie, 
jak ptak, zamkmięty w klatce, 
ukazała się znowu w świetle 
żyrandoli. Stary Korski nigdy- 


by się na to nie zgodził, a na- 
wet szalałby na samą myśl, że 
jakiś inny mężczyzna ośmielił 


WYJ 


się poprowadzić. do stołu 
żomę, jego Adę! 

— No to wobec tego ja je- 
stem jej towarzyszem przy sto- 
le — zawołała, śmiejąc sie Do- 
brucka — i już będę się „trosz- 
czyła, aby żaden Adonis nie o- 
śmielił się nawet oczu podnieść 
na pańską piękną żonkę! 

Ponieważ nigdy dotychczas 
nie doszło do starego Korskie- 
go nie, coby go upoważniało do 
mnobienia scen zazdrości, więc 
uspokoił się i pogodził się z 
myślą, że jego żona  majbez- 
pieczniejsza będzie pod opieka 
swej przyjaciółki. Powoli ta 
myśl nawet go zaczęła uszczę- 
śliwiać, ponieważ teraz mógł 
już zupełnie bez przeszkód nu- 
rzać się w swych dzikich przy- 
jermanościach, I oto doszło do te- 
go, że Ada i Janka nie rozłącza- 
ły się i zawsze bywały razem 
zapraszane. 


Brodnicki stał niezdecydowa- 
ny przed obiema pięknemi ko- 
hietami, poczem. w przystępie 
szaleńczego humoru przycią- 
gnął do siebie Dobrucką i poda 
żył z nią na wyfroterowaną po- 
sadzkę. W ich śady poszły in- 
ne pary. Jedynie Ada stała są- 
motna; westchnienie podniosło 
jej pierś. Rozczarowana, pełna 
wewnętrznego smutku, odwró- 
ciła się od tańczących. Dlacze- 
go pozwoliła się namówić i 
przyszła dzisiaj tutaj do miesz- 
kania Stefana, gdzie rodziły się 
tylko bolesne wspomnienia ? 


— Sala balowa nie jest miej- 
scem odpowiedniem do marzeń 
— usłyszała nagle tuż obok sie- 
bie głos, który ja bardzo prze- 
straszył. Fred Hernicz, przyja- 
ciel lat młodzieńczych, stał 
przed nią į zapraszał ją do tań- 
ca. Ale j on nie wyglądał, jak 
człowiek szczęśliwy. Szerokie 
wargi były mocno zaciśnięte. 
Od czasu do czasu w jego ponu 
rej twarzy migotały jakby pło- 


W roli tytułowej: 
Król piosenki paryskiej 


Karty wstępu, 


Najweselszy film sezonu! — Stuprocentowy ekstrakt 
francuskiego humoru, wesołości i beztroski życiowej 


jest królem wesołych, pełnych radości filmów ! 


Nadprogram: „MICKY W MEKSYKU" 


arcyzabawna groteska kreskowa. 


Początek codziennie o godz. 4,30, w sob. i niedz. o 12-ej 
passe-partout, 
nieważne, aź do odwołania. 


prócz reprezeniacyjnych 


jego! myki hamowanej namiętności. 


Ale to ukrywane pożądanie nie 
dotyczyło młodej pięknej pani 
Korskiej, którą mocno trzymał 
w ramionach, wirując po sali. 


Myśli jego przypominały my 
ŝli jego tancerki, Poco przy- 
szedł tutaj dzisiaj? Dlaczego 
narażał się wciąż znowu na te 
męczarnie? To przecież nie mia 
ło sensu, było obłędem! Prze- 
cież sam dobrowolnie narażał 
się na tortury! Ponure, niemal 
pełne nienawiści, śledziły jego 
palące spojrzenia elegancką pa- 
rę, która z rozradowanemi twa- 
rzami sumęła po sali. 


Fred poczuł, że coś podeho- 
dzj mu do gardła, dusi go, dła- 
wi. Krew biła w skroniach, 
wszystko zachodziło mgłą. Po- 
rzucił swoją tancenkę į zacisna! 
pięści. 

— Na Boga! — wyszepłał, sy 
czące i zgrzytajac zębami. Naj- 
chętniej rzueiiłbym się na tę pa- 
rę j rozerwał ją, udaremniając 
dalszy taniec. Zrozumiał nagle, 
że w przystępie : namiętności 


można zgładzić człowieka! 
— (o się z tobą dzieje? Czy 
źle się czujesz? 


Wkrótce 


w kinie 


Sekretarka 
osobista 


nauczy 
jak należy wykony- 
wać prace związane 


i co czynić wypada, 
by zadowolić swego 
dyrektora, 


z tą poważną funkcją | 
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ZŁOTA SRA 


POWIEŚĆ SENSACYJNA Z ŻYCIA WIELKIEGO MIASTA ADOLFA KARNICZA 
Z DNIA 5.X 1931 R. Nr. 2 e 


Zdumione pytania Ady przy- 
wróciły mu przytomność, Na 
szczęście muzyka właśnie w tej 
chwili przestała grać. Wyjąkał 
jakieś usprawiedliwienie, otarł 
zroszone potem czoło į pozo- 
sławiwszy swoją damę  jakie- 
muś innemu kawalerowi, szyb- 
ko wybiegł z sali. Niby szezute 
zwierzę pobiegł schodami na 
górę. Tutaj w bibljotece paliło 
się przytłumione światło, pano- 
wała cisza i spokój. Ledywo do- 
słyszalne docierały dźwięki mu 
zyki, śmiech . i zgiełk głosów. 
Odetchmął z uczuciem ulgi. Roz 
paloną głowę, w której jakby 
waliły młoty,  ścisnął w dło- 
niach i siedział bez ruchu. 


Pod 
skręcił 


Tak znalazł go Stefan. 
dotknięciem jego ręki 


(się, jak zranione zwierze, i spoj 


rzał nań jekby z bolesnym wy- 
rzutem. Stefan znał to spojrze- 
nie, wiedział, eo dzieje się w 
duszy przyjaciela, 

— Kobieta? — zapytał szep- 
tem. — Już znowu? — dodał 
z odcieniem ironji, 

Stefanie! — Fred chwycił go 
za rękę i ścisnął z całej siły. 
Głos brzmiał chrapliwie, od- 
dech pracował ciężko. 


— Na honor i sumienie: ko- 


- |ehasz ją? Jest twoją kochanką? 


— Kogo? — zapytał z uśmie- 
chem. — Słomianą wdowę? — 
Dziękuję za skarcenie! — Cała 
sprawa zaczynała go bawić, 


— Przestań! — odparł Fred 
ochrypłym głosem. — Ją mó- 
wię poważnie. Odpowiedz mi: 
Czy jest ona twoją kochanką? 
Tak, ezy nie? 


— Ależ, mój chłopcze, za- 
nim odpowiem na to pytanie, 
muszę przecież wiedzieć, kogo 
masz na myśli. A pozatem za- 
sadniczo proszę cię, abyś mojej 
delikatnej ręki nie traktował 
tak gwałtownie. Co pomyślą ko 


piety , gdy zobaczą sińce? 
CAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 


Największe arcydzieło 
wszystkich czasów! 
Najokropniejsza wizja waszechświatowej wojny 
w Ten ai J ujęciu, według słynnej powieści 

M. Remarque'a 


„a Zachodzie hez zmian” 


Wstrząsający dramat, ilustrujący z jednej strony pa- 
trjotyzm, z drugiej zaś zwyrodnienie i rzeź miljonów 
niewinnych ludzi 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gg 


— Janka... — odparł gwałto: 
wnie Fred, mie zwracajac wwa- 
gi na żartobliwy ton. — Odpo- 
wiedz mi... tak, czy nie.., chodzi 
o moje życie! 

— Biedny chłopcze! — po- 
wiedział nagle Stefan zmienio- 
nym tonem. — Więc aż tak po- 
ważnie wyglądają sprawy? Ja 
jej nie kocham. Jest wolna dla 
ciebie. Chodź, zejdziemy do sali 
Bądź silnym, Fredzie, zdobądź 
ją! Nie dopuszczaj do siebie 
melancholji. Przecież wiesz, że 
właśnie Janka |ubi energję w 
mężczyźnie! 

Nie mogę, Stefanie, napraw- 
dę nie mogę! Idź sam, a ja przyj 
dę później. Zostaw mnie teraz 
samego. 

Brodnicki powrócił do* gości. 
W tym wypadku i on rzeczywi- 
ście nie mógł pomóc przyjacie- 
lowi. 

Myśli, niby rój pszezół, oto- 
czyły Hernicza. Czy Stefan po- 
wiedział prawdę? Obaj znali 
się przecież tak dobrze, że na- 
wet w sprawach Serca nie mie- 
li przed sobą tajemnic. Już 
niejednokrotnie zdarzało się, że 
zapłonęli afektem do tej samej 
dziewczyny. I już miejednokrot 
nie Hernicz, który posiadał go- 
rętszą krew, skłaniał w rozpa- 
czy swego przyjaciela, by zre- 
zygnował na jego korzyść. 

Ale w najgłębszym gakątku 
ich duszy istniała komórka, któ 
rej zazdrośnie strzegli przed 
sobą. Fred wiedział, że Stefan 
nie cofał się przed szukaniem 
przygód miłosnych nawet w sfe 
rach, do których obaj należeli. 
Już wiele razy słyszał o tem 
ale ani razu z ust przyjaciela. 
I zawsze, gdy Fred go o to py- 


tał, Brodnicki przysięgał na 
wszystkie świętości, że to 
wszystko są jedynie plotki, 


przyczem kategorycznie zaprze 
czał jakimkolwiek stosunkom 


z kobieta z towarzystwa. 
(D. e. n.) 


Role główne kreują po mistrzowsku: 


urzędowych 


Niezapomniany (Bulba) Louis Wolhein, 
Lewis Ayres, John Wray i inni. 


Ceny miejsc popularne. 
powszednie o godz. 4-ej. 
Bezpłatne bilety wolnego wejścia prócz 


j 


Początek w dni 
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— Ta maszyna może zastąpić 
stu robotników! 

— Jakżeby się przydała maszy- 
na, zastępująca sto kupujących! 


Wadomśi: e 


Wnioski opozycji 
pozycji 
jutro w radzie miejskiej 
Jutrzejsze posiedzenie rady 
miejskiej zapowiada się niezwy 
kle interesująco ze względu na 
stanowisko opozycji, która 
przy uchwalaniu zmian w bud 
żecie zamierza zgłosić ealy sze 
reg wmosków. Pogłoski o nie- 
dopuszczeniu do odbycia posie- 
dzenia są nierealne, gdyż wię- 
kszość w radzie miejskiej two- 
rzy quorum i bez opozycii. (b) 


Spis rocznika 1911 


Jutro, we wtorek, winni zgło 
Bié się do spisu niężeczyŹni rocz 
nika 1911, zamieszkali w obrę- 
bie I komisariatu policji o na- 
zwiskaci: na Hery, S, Sz, iT, U, 
oraz w obrębie VII kom. pol. o 
nozyiskach na litery L, Ł, M, 
N. (b) 


Miodzież w maskach 


Kuratorjum okręgu szkolne- 
go przesłało dyrekcjom szkół 
okólnik w sprawie odbywania 
ćwiczeń i gier sportowych. 

Między innemi uregulowano 
sprawę ćwiczeń młodzieży w 
maskach gazowych, które, jak 
stwierdzano, wyczerpują bar- 
dzo uczniów i wobec tego win- 
ny być zaniechane, (b) 


Nosne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następnją- 
ce apteki: S. Jankielewicza (Stary 
Rynek 8); L. Stekla (Limanowskie- 
go 87); B. Głuchowskiego (Naru- 


towicza 6); S. Hamburga (Główna 
50); L. Pawłowskiego (Piotrkow- 
ska 307); A. Piotrowskiego (Pomor 
ska 91). 


Dr. med. 


JÓZE! LUGIGZ 


chirurg oriopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4'2, telef. 183-17. 


Dr. med. 


M. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) 9 
tel. 128-98 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych, 
wgnerycznych i motzapielowych 
Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 
Elektroterapia 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


4.X — „GŁOS PORANNY" — 1931 


„Głos Poranny* donosił, został 
dokonany zuchwały napad ban 
|dycki w biały dzień na powra- 
cającą z banku z pieniędzmi ka 
sterkę firmy Mazo 1 Lempert, 
Hertę Wajnberżankę. 


Jedynie dzięki przypadkowi 
i sprytowi dwuch chłopców u: 
dało się ujawnić sprawcę napp- 
du i oddać go w ręce sprawir= 
dliwości. 


W dniu onegdajszym Wajn- 
kerżanka była tak wyczerpa- 
na, że nie można było dokonać 
konfrontacji z aresztowanym 
Jakóbem Szlamem. 


Ten ostatni wskazany policji 


wadzony do komisarjatu, a na 
stępnie do wydziału śledczego. 
nie przyznał się do zarzucane- 
go mu czynu, przyczem oświąd 
czył, iż musiała tu zajść jakaś 
fatałna pomyłka. Szlam powe- 
łał się na firmę wyrobów ha- 
wełnianych Naftałi Lieberman 
i S-ka, mieszcząca się przy u- 
licy Narutowicza 22, gdzie od 
dłuższego już czasu pracuje w 
charakterze kancelisty oraz po 
mocnika sprzedaży, 

Badani właściciele firmy po- 
twierdzili zeznania zatrzymane 
go į ośwadczyli, iż w biurze cie 
szył sę jaknajlepszą opinią, , 

Wczoraj, wobee polepszenia 


przez Wajnberżankę podczas konfrontacji 
Jak już w dniu wczorajszym przez dwuch chłopeów 1 dopro- | się stanu zdrowia poszkodowa- 


nej Herty Wajnberżanki, wła- 
dze śledeze dokonały konfron- 
tacji z zatrzymanym. Ta z ca- 
łą stanowczością wskazała na 
niego jako na sprawcę napadu. 


Wobec powyższego  Jakóba 
Szlama osadzono w więzieniu 
przy ulicy Kopernika, przy- 
czem ukończone dochodzenie 
przekazane zostało prokurato- 
rowi przy sądzie okręgowym w 


Jak się dowiadujemy  Szłam 
bezwzględnie stanie przed sg- 
dem doraźnym, bo napad ten 
zostanie zakwalifikowany, ja- 
ko dokonany z chęci zysku. 


Znudziła im się uczciwość 


Bracia Werońscy skrzywdzili szereg firm łódzkich 


Przed kilku laty zatrudniony był 
w charakterze pracownika w fir- 
mie Rozenbiat 32-letni Stanisław 
Weroński, Redukcja dotknęła rów- 
nież Werońskiego, który pozostał 
na bruku bez środków do życia, 

Wówczas Weroński, jako czło- 
wiek bardzo przedsiębiorczy, namó 
wił brata swego 36-letniego Feli- 
ksa, zamieszkałego przy ul. Zakąt 
nej 33, by wspólnie rczpocząć han 
del manufakturą. Starszy Weroń 
ski posiadał nieco gotówki i po- 
trzebny był dlatego młodszemu, 
Który zkolei jako kapitał do spół- 
ki wniósł energję i znajomość nie- 
których kupców, co stanowiło, jak 
się potem okazało, daleko większy 
czynnik 


ODOOĆ 


Prywatne 


4.9 


stwa, niż kapitał, wniesiony przez 
Feliksa, 

Obaj bracia zakupili w firmach 
łódzkich towary włókiennicze, ba- 
wełniane i wełniane i rozpoczęli 
podróż po okolicznych wsiach, tu- 
dzież po województwie poznań- 
skiem i pomorskiem, rozsprzedając 
chłopom towary. 


Handelek ten prosperował nie- 
żle i Werońscy wywiązywali się 
solidnie z płatności zaciąganych 
zobowiązań wobec kupców, tak, że 
zyskiwali coraz większe zaufanie 
i kredyt, Ostatnio bracia w firmie 
Margolis przy ml. Nowomżejskiej 
19 i firmie Kahan, przy ul, Północ 


wzrastania przedsiębior-|nej 5 uzyskali kredyty na własne 


RARAKARKKKAIODOODODGODOCODOOOOOGOO00OC 


Pogotowie Lekarskie 


leona 1. 


Er 
Telefon: 


2-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoe akuszreyjno-ginekologiczna. 


9.999 *+2%%+4+* 


ARRAAMOGCOGODODJODCOGOOODOBOOCZRLYW 


Walka majsńrów 


o ubezpieczenia i 8-godzinny dzień pracy 


W dniu onegdajszym w loka 
lu przy ul. Żeromskiego 74 od- 
było się nadzwyczajne zebranie 
wszystkich majstrów fabrywz- 
nych. 

Na zebraniu tem referent za- 
rządu związku wygłosił dłuższe 
przemówienie, wskazując, że 
sprawa ubezpieczenia majstrów 
fabrycznych dotychczas nie zo- 
stała jeszcze należycie załatwio 
na przez czynniki miarodajne, 
wskutek czego w dobie dzisiej- 
szego kryzysu cały szereg bez- 


robotnych majstrów jest nozba | rania d 
wionych słusznie im należnych | przestrzegających przepisów o |Tóżnych 


zapomóg. 


Następnie referent wskazał, 
że przemysłowcy nie przestrze- 
gają przenisów o czasie pracy i 
zatrudniają majstrów w godzi- 
nach nadliczbowych, w wielu 
wypadkach od 16 do 18 godzin 
na dobę bez specjalnego wyna- 
grodzenia. 

Po dyskusji nad referatem 
zebrani postanowili zwrócić 
się do odnośnych władz o jak- 
najszybsze załatwienie sprawy 
ubezpieczenia  majstrów fa- 
brycznych oraz surowego uka- 
przemysłowców, nie 


czasie pracy, (S) 


Handel paiakami 


do walki z pluskwami 


Wiadomość a sprowadzeniu 
przez wydział zdrowia magi- 
stratu kilku sztuk ateńskich pa 
jaków, celem wypróbowania 
skuteczności hodowli tych owa 
dów do wa!ki z pluskwanii. zna 
lazła chętnych zarobku wśród 
iandlarzy stołecznych, którzy 
zrozumieli, iż można tę wiado- 
mość doskonale wykorzystać, 
Od niejakiego czasu na pl. Kar- 


celego pojawili się specjaliści, 
którzy w małych pud-łkach 
sprzedają pająki, specjalnie 
sprowadzone do Warszawy pod 
czas gdy w rzeczywistości są to 
nasze najzwyklejsze krzyżaki. 
Obroty pająkami są dość po- 
ważne. Niekiedy brak jest to- 
waru wskutek wzmotonegr po- 


nytu 


akcepty do sumy kilkunastu tysię- 
cy złotych. Niezależnie od powyż- 
szego płacili również wekslami z 
wystawienia swych klijentów, prze 
ważnie nieznanym sprzedawcom, 
lecz rzekomo gospodarzy rolnych, 
odpowiedzialnych finansowo. 

Przed kilku dniami Margolis 
stwierdził, ż rachunek Werońskich 
wynosi u niego 6,500 zł, a nieza- 
leżnie od powyższego stwierdził 
znaczną ilość protestów, sięgającą 
również sumy 2,000 zł, z wystawie- 
nia ich klijentów. _ Zaciekawion 
tem udał się do meszkania Weroń 
skich, gdzie z przerażeniem stwier- 
dził, iż bracia ułotnili sę w nje 
znanym kierunku, Również Kahan 
został w ten sam sposób poszkodo- 
wany na 5.000 zł, 


Jak stwierdzono Werońscy ostat 


nio sprzedawali towar po cenie niż- 
szej od ceny, którą sami płacili, 


Nr. 271 


Dr. med. 


$złam zosiał poznany kachel Lew. 


choroby dzieci 
Żeromskiego 24, tel. 142-72 


powróciła 


| 


Sensacja 
Dżungle 
fryki 


Lwy, tygrysy, krokodyle, 
małpy, słonie i wiele innych 
egzotycznych zwierząt w 
walce z człowiekiem. 
Walki dzikich plemion mu- 
rzyńskich z białymi, 
Tysiące niehezpiacznych ay- 


y|fuacji, oto treść arcysensa- 


cyjnego filmu p. t. 


„AAról 
Konga’ 


aby w najkrótszym czasie uzyskać| Filmem tym otwiera sezon 


gotówkę, poczem ulotnili się w nje- 
znanym kierunku. Poszkodowani 
zwrócili się do policji, która wdro- 
żyła poszukiwania za zbłegami. 
Istnieje przypuszczenie, fż udali się 
oni do Poznania. (a) 


już od jutra 


O MIAR 


organizowanego w Łodzi sanacyjnego związku 
związków zawodowych 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w Łodzi uroczystość otwar 
cia nowej siedziby rady okręgo 
wej związku związków zawodo 
aż przy uliey Piotrkowskiej 
nr. 64, 


Na uroczystość tę przybył 
prezes związku b. minister Ję- 
drzej Moraczewski oraz liczni 
przedstawiciele związków, cen- 
trali warszawskiej į okręgu 
łódzkiego. 

Pozatem na uroczystość przy 
byli przedstawiciele władz ad- 
ministracyjnych, liczni posło- 
wie, inspektor okręgowy pracy 
inż Wojtkiewicz oraz delegaci 
związków  zawodo- 
wych, działających na terenie 
naszego miasta, 

Uroczystość  zapczątkował 
prezes rady okręgowej zw. zw. 
zaw. adw. Fichna, który do ze- 
branych zgórą 1000 osób wygło 
sił przemówienie, charakteryzu 
jąc rolę związków zawodowych 
w życiu państwa, 

Następnie na trybunie zja- 
wil się b. minister Moraczew- 
ski, który nawiązując do uro- 
czystości, omówił szczegółowo 
doniosłość walki klasówej. 

Po przemówieniach inż. Mo- 
raczewski przeciął symboliczną 
wstęgę, poczem dokonał uroczy 


stego otwarcia lokalu związko- 
wego, a równocześnie obecni 
delegaci, przedstawiciele į sym 
patycy wpisywali się do złotej 
księgi. Między innymi do zła- 
tej księgi wpisał się również 
będący na uroczystościach wi- 
ceprezydent m. Łodzi, dr. Wajs 
berg - Wieliński. 


O godzinie 13-ej w sali fil- 
harmonji odbyła się akademja. 
Pp. Moraczewski, Fichna i inni 
wygłosili szereg przemówień, w 
których nawoływali do stwo- 
rzenia jednolitego frontu robo- 
tniczego w walce ekonomiez- 
hej o podniesienie bytu klasy 
robotniczej, 


Po przemówieniach nastaniła 
<ześć wokalno - muzyczna. (a) 


Dr. med. 


S: Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiawyck 
elektroterapja, diatermja, bada 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekałnia dla pań 


Nr. 271 
Kratki sądowe 
Zawracanie gifary 


Czy może ktoś zaprzeczyć, że mu 
żykałność jest piękną zaletą du- 
Bzy ludzkiej? Jest to siła, która 
nietylko pcha nas na wszelakie 
koncerty, więzi przy słuchawkach 
radjowych, ale każe także mieć 
na ustach melodję piosenki, lub też 
brzdąkać na różnych mandofinach, 
gitarach, skrzypcach, czy też dmu- 
chąć w gardziel t, zw. instrumen- 


tów dętych. baty. Składniki te wywierają o- 

Bywają ludzie wcale niemmzy-|kreślony wpływ na organizm 
kalni, mało muzykalni, przyczem w |człowieka. Kawa używana jest 
kolejnem stopniowamiu dojść moż-|od lat, jako środek pobudzają- 
ra do dusz tak umuzykalnionych, |ey i wielu lekarzy nawet teraz 
że żądają już one bezwzględnego |uważa ją za jeden z najistofmiej 


cz 


29 
. 


czonych p. n. „Hygiena 


Kofeina i teobromina są czyn 
nymi składnikami kawy i her- 


zaspokojenia swych potrzeb. 


szych środków pomocniczych 
wiedzy lekarskiej. Przyjęcie ko 


Nie więc dziwnego, że tak mu- |fejny, t. j. spożycie kawy, lub 
zykalny człowiek, jakim jest Dan |herbaty, prowadzi do przyspie- 
W. Chróstowski, idąc za podszep- | szenia oddechu i do pobudzenia 
tem duszy, postanowił zdobyć Za | zachodzących w ciele ludzkiem 


wszelką cenę instrument, na  Kktó- |newnych procesów 


„chemicz- 


rym mógłby wygrywać smętne me |nych oraz czynności mięśni i 


lodje w 


chwilach przygnębienia, | muskułów. 
wesołe zaś fokstrotty w chwilach |kofeina i teobromina 
radości. Lubiał dźwięcezne tony for | ność nerek, tak, że ciało 


Pozatem pobudza 
działal- 
wy- 


tepianu, lecz przytłaczała go jego |dzieła więcej płynów, a wraz z 
cena; przepadał za fletem, za mięk |niemi więcej odpadków trawie- 


kim tonem Skrzypiec, 
świetnie ból w sercu, Nie było 
zresztą instrumentu, którego by nie 
lubiał biedny pan  Chróstowski? 
Lecz postanowił mierzyć zamiary 
na siły i zwrócił uwagę na gitarę 
przyjaciela swego, Stefana Kowa- 
lińskiego. Ale iść į prosić o taki 
podarunek nie wypadało mu zu- 
pelnie. Pożyczył więc nieszczęsną 
gitarę, ale w ten sposób, że przy- 
jaciel już jej więcej nie zobaczył 
Przed sądem grodzkim tłumaczył 
się, ża jego niemniej mnzykalna 
matka zabrała mu instrument na 
wieś, poszkodowany zaś p. Kowa- 
lińskj udowodnił, że ex-przyjaciel 
ułożył tę wiejską. sielankę, a gitarę 
przechowywał u 6iebie W końcu 
oskarżony przyznał się, że gitara 
mu dawno zginęła i postanowił o- 
fiarować za nią zł. 20, Ponieważ 
poszkodowany o wiele wyżej ceni 
utracony instrument, tranzakcja 

zed sądem nie doszła do skutku 

ofiara muzykalności posiedzi w 
kozie. 


Trochę humoru 
LENIWY 


Któryś ze znajomych wielkiego 
uczonego zapytał pewnego razu o- 
grodnika Darwin'a, jak ze zdro- 
wiem jego pana, Ogrodnik potrzą- 
snął mutnie siwą głową: 


kojącym | nia. 


Powagi na polu hygjeny jed- 
pomyślnie uważają, że umiarko 
wane używanie kawy i herbaty 
nie szkodzi dorosłym. Człowiek 
może się przyzwyczaić do spo- 
żywania kawy i herbaty, a są 
nawet ludzie, którzy pochłania 
ją codziennie wielkie jlości tych 
napojów bez oczywistych skut- 
ków, Niektórzy ludzie po wy- 


ż|piciu wieczorem filiżanki kawy 


nie mogą spać; inni natomiast 
mogą spożyć o 11 wiecz, dwie 
szklanki mocnej kawy į koło 
północy spać snem sprawiedki- 
wych. 

Również jednomyśmie stwier 
dzają powagi lekarskie, że ka- 
wa-j herbata, jako napoje, nie 
nadają się absolutnie dla dzie- 
ci. Dziecko potrzebuje wielu 
pokarmów, dających energję. 
Jego procesy organiczne są nad 
zwyczaj aktywne. Ponieważ ka 
wa działa przyspieszająco na 
przemianę materji, potrzeba ta 
zwiększa się jeszcze. Kawa sa- 
ma nie posiadą wartości odżyw 
czych; odżywia najwyżej przez 
dodatki: cukier i śmietankę. 
Pozatem organizm ludzki może 
przyjąć tylko określoną ilość 
potraw į napojów. Gdy się pije 
ikawę, wtedy wypiera ona mle- 
ko i inne środki odżywcze, po- 
większą przeto deficyt tych 
środków i przyczymia się do nie 


— Bardzo żle! A to tylko z nie- |dożywiania i braku pełnej wa- 


róbstwa. Mój pan schodzi często |fi u dziecka. Podniecające dzia 
do ogrodu i gapi się godzinamj na |łanie kawy na nerki, mięśnie i 
jakąś roślinkę albo ślimaka, To się |system nerwowy może dopro- 
źle skończy — patentowany leń z |wadzić u dziecka do nadmier- 
niego, ucieka od pracy, jak tylko |nej aktywności, zmęczenia, a- 
może. normalnej pobudliwości i bez- 
(Tit — Bits). |senności. 
Istnieje dobra i zła kawa. 


SRDA ROO ROZOWE CRA 
Dźwiękowy 
KinO-164lr 


Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło dźwiękowe gsajalnogo reżysera 
DUPONTA 


śpóźniony Romans 
(Zatracony Przylądek) 
Potężny dramat mosnych sere i wielkich namiętności! 
Role główne F [R | F k 
odtwarzają: a omp on | ran Harvey. 
Konflikt 3-ch mężczyzn o jedną kobietę! Romans zdala od 
życial Spętne namiętności! neay pragnienia! Miłość sta- 
lowych ludzi! Malownicze tło południowych wybrzeży ! por. 
tów, w których rodzi się często miłość na bagnisku. 
Nadprogram: Arcydzieło mistrza Starewicza „Mała 
parada żołnierzyków* oraz aktualności krajowe. 
Pozatem od dzisiejszego programu stale wyświetlać 
będziemy światowej sławy dodatki „GŁOSY ŚWIA- 
TA FOXA* : 
Początek seansów © godz. 4 po poł, w sobotę I 
niedzielę o godz. 12-ej w poł. 3 


3X — „GŁOS PORANNY" — 1951 


ste mleko 


jest majzdrowszum i majpożywniejszym 
napojem dla 


Poniższy artykuł umieszczo ny był jako artykuł 
czasopiśmie wydawanem prze z związek lekarzy Stanów Zedno- 


wstępny w 


Cena jej, zależnie od jakości 
ziarnek kawy, jest wyższa, lub 
niższa, Zawartość kawy, ť. j. ko 
feina i olejki aromatyczne, za- 
leży w dużym stopniu od przy- 
rządzenia. Niema niczego wspa 
nialszego od dobrej kawy i ni- 
czego obrzydliwszego od złej. 
Ilość kofeiny w jednej filiżance 
kawy waha się od jednej pięć- 
dziesiatej do jednej dziesiątej 
grama, lub mawet więcej. Nie- 
które matki  wlewają swym 
dzieciom do szklanki mleka ły 
żeczkę kawy, aby dziecko mia- 
ło wrażenie, że pije kawę, jak 
dorośli. Bezpośrednia szkoda 
tej minimalnej dawki nie wcho 
dzi w grę. Ale istnieje niebez- 
pieczeństwo, że dziecko zasma- 
kuje w kawie i powoli będzie 
żądało coraz więcej dodatku. 
Ostatecznie kawa wyprze mle- 
ko i w ten sposób powstanie 
zmaczna szkoda. 


Kakao zawiera czynny skład- 
nik, a mianowicie teobrominę, 
bardzo zbliżoną do kofeiny, któ 
ra tylko tem sie od niej różni, 
że działanie jej na nerki jest 
większa, a mniejsze na mózgi 
nerwy. Dlatego można przyjąć, 
że kakao nie przyczynia się do 
nerwowości i bezsenności. Ka- 
kao ma t- przewagę nad kawa 
i herbatą, — o ile chodzi o od- 
żywiamie dzieci — że przyrzą- 
dza się je prawie zawsze na 
mleku. Filiżanka mocnego ka- 
kao, przyrządzonego na wo- 
dzie z cukrem ij śmietanką, po- 
siada tę samą ilość Kkalorji i 
składników chemicznych, ©o 
filiżanka kawy © szkodliwej 
dla dorosłego mocy. Z drugiej 
strony filiżanka kakao na mle- 
ku i pół łyżeczce proszku ka- 
kaowego, ma wartość odżywczą 
szklanki mleka z dwiema ły- 
żeczkami gotowej do picia ka- 


Tranzakeja odmło- 
dzeniowa 


Opinję Neapolu zaprząta ży- 
wo pewna operacja odmłodze- 
niowa, dokonana wśród nie- 
zwykłych okoliczności. Vitto- 
rio L. zaręczył się j po zaręczy 
nach udał się do lekarza, który 
wyjawił mu, że z powodu jego 
słabej budowy musi zrezygno- 
wać z ojcostwa. Polecił mu jed- 
nak operację odmładzającą i 
wynalazł pewnego egipcjanina, 
Pawła S., który gotów był za 
odszkodowaniem w wysokości 
4.500 zł. odstąpić mu połowę 
swej „męskości*, Operacja u- 
dała się świetnie, Vittorio L. o- 
żenił się į został ojcem dziew- 
czynki. Pacjent miał wszelkie 
powody do zadowolenia, ale 
jego partner operacyjny mniej- 
sze. Paweł S. otrzymał przed 
operacją połowę obiecanej su- 
my. Napróżno usiłował potem 
odebrać resztę swej należności. 
Ostatecznie złożył on dwie skar 
gi do sądu. Jedną przeciw 


Vittorio L. o zapłacenie 2.500 
zł.; drugą — przeciwko chirur- 
gowi o niedozwolone okalecze- 
nie. IBCY (BR 


zieęci 


wy. Kakao przyrządzone na 
mlekn, o ile chodzi o odżywia- 


nie dziecka, bezwzględnie lep- | 


sze jest od kawy i herbaty, ale 
nigdy tak dobre, jak czyste 
mleko. 


Lekarze niemieccy 
ostrzegają 


Na kongresie niemieckich le- 
karzy w Dreźnie przyjęto nastę 
pującą rezolucję końcową: 

„Z wielką troską spoglądają 
lekarze niemieccy chorób dzie- 
cinnych na przyszłość narodu. 
Już obecnie widać w Niem- 
czech į w Austrji objawy, towa- 
rzyszące najgorszym latom gło 
dowym: ogólny brak sił, niedo- 
stateczną siłę odporną przeciw 
chorobom zakaźnym i szerze- 
nie się gruźlicy. Z powodu go- 
spodarczego zbiednienia zmmiej 
szył się wybitnie przyrost natu- 
ralmy, Nawet j ta niewielka cy- 
fra jest zagrożona. Czyż więc 
powinny ulec redukcji te nie- 
liczne zakłady opieki społecz- 
nej, które zajmują się dziec- 
kiem chorem i zagrożonem? 
Czy powinno zamykać się dal- 
sze szpitale, wypisywać dzieci 
przedwcześnie ze szpitali i li- 
kwidować stacje opieki? Nie- 
mieckie towarzystwo lekarzy 
dla chorób dziecinnych nie mo- 
że ta milczeć, Ostrzega ono 
przed wielkiem niebezpieczeń- 
stwem, które grozi naszym 
dzieciom i podnosi zdecydowa- 
ny sprzeciw przeciw każdemu o 
graniczeniu pieczy nad dziec- 
kiem. Oczywiście należy oszczę 
dzać, ale nigdy w kosztach, do- 
tyczących dzieci — przyszłości 
narodu“. 
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Najcudowniejsze 
zjawisko filmu 
dźwiękowego!! 


Jeanette Mac 
Donald 


z niecierpliwością oczekiwana 
przez wszystkich miłośników 
głosu, urody i wdzięku, 


W następnych dniach juź uka: 
że się na ekranie 


„Luny 


IE 


LL 
9359 -2 
ja 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu į hejnał. 

12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 

16,20 Lekcja języka francuskie- 
go. 

16,40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,10 „O promieniach nadfjoleto 
wych” — .inż. Z. Kacprow- 


10,35 Transmisja muzyki lekkiej 
18,50 Rozmaitości. 
19,15 Komunikat 
handlowej w Łodzi. 

19.25 Płyty gramofonowe. 

19,40 Płyty gramofonowe, 

20,00 Feljeton muzyczny. 

20.15 Opera „Oyganerja” Pucci- 
niego ze studja warszawskiego w 
wykonaniu artystów opery war- 
szawskiej. Dyryguje Adam Dołżyc 
ki, W przerwie p. Maciej Grusz- 
czyński wygł. feljeton pt. „Kielich 
pienistego falerna” 

22,380 Komunikaty z Warszawy. 

22,45 Muzyka -lekka i taneczna 
z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,30 Koncert (Symfonja D-dur 

Mozarta, Koncert na altówkę Hin- 
demitha Symfonja E-moll Brahmsa) 


izby przem. 


Heilsberg (276) 

21,25 Kwintety dęte Majncera i 
Haydna, 

Stuttgart (360) 

20,30 Komiczna opera Wendlan- 
da „Zapomniane ja”, 

Wiedeń (516) 

20.45 Koncert (Fantazja na for- 
tepliam, orkiestrę i chór oraz Sym 
fonja Es-dur Beethovena), 

Kalundborg (1153) 

21,50 Koncert (Duet na fagot 
i fortepian Saint-Saensa, Uwertura 
„lfigenja w Aulig” Glucka, Sym- 
fonja D-dur Haydna) 

Londyn (261) 

22,40 Muzyka kameralna (Kwar- 
tety smyczkowe: Elpara E-moll È 
Dworzaka F-dur. Sonata fortepia- 
nowa E-moll Irelanda) 

Bukareszt (394) 

20,15 Kwartet Beethovena nr. $ 

20,45 Tańce francuskie. 

21,15 Kwartet Beethovena Nr. 8 

Praga (486) 

21,00 Koncert (Uwertura Foer- 
tera, Koncert fortepianowy F-moll 
Nowaka, Poemat symfoniczny „Za 
bój Slavoj” Fibicha), 

Budapeszt (550) 

20,30 Koncert (Uwertura tragicz 
na Brahmsa, Koncert skrzypcowy 
Fis-moll Wieniawskiego, Symfonia 
H-moll Czajkowskiego). 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Hypnotyzer prze 


prowadza się.. 


GŁOS SP 


Piłka nożna w Lodzi 


E. K. S. II — Ł, T. S, G. II 2:0. 
I. K. P. — Bar - Kochba 3:1, 
Mecz o wejście do klasy B. 


W tumieju o puhar pabja- 
nickiej Burzy rozegrane zosta- 
ły w dniu wczorajszym zawo- 
dy Widzew — Kruszender z 
wynikiem 5:1 i Burza—Makka- 
bi (Pabj.) z rezultatem 5:0, Po- 
nadto w tummieju o grę fair 
spotkały się drużyny Turu + 
Widzewa. Ten ostalni mecz wy 


grała drużyna robotnicza 2:0. 
zdobywając tem samem na- 
arodę, 


Niepowodzenie łódz: 
kiego Hakoahu 


w Bielsku 


Drużyna piłkarska Hakoahu łódz 
kiego bawiła w sobotę w Krakowie 
gdzie rozegrała z tamtejszą Maka- 
bi, w niedzielę zaś łodzianie wyje- 
chali do Bielska, gdzie spotkali się 
s drużyną BBSŚV. W pierwszem 
spotkaniu Hakoah łódzki uzyskał 
wynik remisowy 3:3, drugie zaś 
przegrał w stosunku 0:4. Drużyna 
łódzka wystąpiła z kilkoma rezer- 
wowymi. 


Mistrz Polski 


w chodzie na 50 klim. 


Osłatnie spotkanie z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo w 
chodzie na dystansie 50 kilome 
trów odbyło się w dniu wczo- 
rajszym w Wilnie, Pierwszy 
przybył Powierza (Strzelec — 
Warszawa) w czasie 5 godz. 28 
min. 35 sek. Drugim był Karcz 
marczyk (Polonia) w czasie 5 
godzin 34 min. 34 sek. 


Misfrzostwahippiczne 
w Polsce 


W dniu wczorajszym w War 
szawie odbyły się półfinałowe 
konkurencje w mistrzostwie 
hippicznem Polski, które roz- 
grywame jest po raz pierwszy. 
W konkursie potęgi skoku 
przeszkody bez błędu przeszli: 
Królikiewicz, Zgorzelski, Biloń- 
ski (bez punktów karnych) Star 
nawski (8 pkt. karme), Strzał- 
kowski (4 pkt, karme). Dziś ro- 
zegramy zostanie finał. 


0+000%24069000000000004 


Obstrukcja. Świadectwa klinik 
dla kobiet potwierdzają, że łagodnie 
przeczyszozające naturalna woda 

rzka „Franciszka - Józefa" jest 
stosowana z doskonałym skutkiem, 


DONNA Łodź, dnia 5 października 1931 r. 


Cztery mecze ligowe 


Zwyciestwa Wisły, Garbarni Ł. K.S. i Legii 


Wczorajszy dzień spotkań li 
gowych przyniósł wreszcie Wi- 
śle krakowskiej niezwykle cen- 
ne zwycięstwo nad Wartą, W 
ten sposób zespół krakowski 
przerwał wreszcie passę klęsk 
ponoszonych ostatnio i nadal 
może jeszcze odegrać bardzo 
poważną rolę w mistrzostwie, 
nie rezygnując przytem nawet 
z zaszczytnego tytułu. 

Goprawda  najpoważniejsze 
szanse ma nadal dziś Garbarnia 
i Pogoń, bowiem straciły naj- 
mniej punktów, niewiadomo je 
dnak, jakie mogą być niespo- 
dzianki w najbliższych spotka- 


niach. Prym wiedzie arbar- 
nia, która wczoraj pokonała 
zdecydowanie Cracovię. Stosn- 


nek jej bramek jest najlepszy. 


Warta, która ostatnio impo- 
nować mogła najmniejszą ilo- 
ścią straconych punktów, stra- 
ciła już dziś niemal wszelkie 
szanse na zdobycie tytulu, Jak 
się dowiadujemy, mecz Warty 
z Warszawianką został już o- 
statecznie unieważniony mocą 
uchwały zarządu ligi, Czas ku 
temu był najwyższy. 


ŁKS. pokonał wezoraj Czar- 
nych i umocnił się na zajmowa 


nem szóstem miejscu tabeli. 
Lepsza lokata jest dła łodzian 
tylko wtedy możliwa, o ile dal- 
sze spotkania potrafią wygrać. 
Mają oni przed sobą jeszcze 
trzy spotkania: Wartę, Polonię 
i Cracovię. 


Legja, po pięknej grze mu- 
siąłą zadowolić się nikłem zwy 
cięstwem w spotkaniu z` Le- 
chją, co wysunęło ją odrazu na 
trzecie miejsce. Zespół wojsko- 
wy z powodzeniem może tę lo- 
kate dla siebie utrzymać, 


Poniżej podajemy  szczegó- 


lową tabelę; 


L.K.9.-- Czarni 2:4 (4:0) 


Slaba éra obydwu zespołów 


Ostatnie sukcesy ŁKS sprawiły, 
iż ogólnie spodziewano się wyso- 
kiego zwycięstwa łodzian nad Czar 
nymi. Tymczasem rachuby te za- 
wiodły, Łodzianie coprawda zwycię 
żyli, lecz wynik jest nikły į sama 
gra była nieprzekonywująca, ŁKS 
zlekceważył przeciwnika i wysta- 
wił zdekompletowany zespół, któ- 
ry nie okazał się szczęśliwie zesta 
wiony, Karasiaka przesunięto po- 
nownie do obrony, na czein icier- 
piata linja ataku. Tu znów Spró- 
bowano eksperymentu z Tadeusze- 
wiczem, który ostatecznie dowiódł, 
iż musi w tym sezonie zrezygnować 
z gry w pierwszej drużynie, Słabą 
formę zdradzał Herbstrejch i Dur- 
ka, co było naprawdę niespodzian 
ka, Dobrze funkcjonowała lewa 
strona ataku Jańczyk 1 Król, Jań- 
czyk był duszą ofenzywy gospuda- 
rzy i uzupełniał go żywiołowo Król, 
który z meczu na mecz gra na 
swej nowej pozycji lepiej. Ma on 
jednak zbyt silna centrę, które 
dzięki temu nie mogą być wykorzy 
stywane, 

Odmłodzona przez Steinkego i 
Wellnica pomoc ŁKS do przerwy 
grała dość dobrze, słabsza nato- 
miast była w drugiej połowie gry 
zarówno defenzywnie, jak i ofen- 
zywnie,. W obronie niezawodny 
był Gałecki, Karasiak dobry, w 
taklingu niepotrzebnie  szarżował, 
to też z jego strony padła bramka 
honorowa dla Czarnych, 

Czarni okazali się zupełnie prze- 


zwłaszcza u położnic, Żądać w apt.'ciętnym zespołem o bardzo prymi- 


C. SEIBERT, 


—— 


2) 


Powieść kryminalno-sportowa. 


— Gdybym choć wiedział, kto 
o jest i skąd go znam, myślał. Nie 
mogę powiedzieć, aby był uprzej- 
my, ale interesuje mnie bardzo, 00 
ań tu robi. 

Gdy byli na dole, nieznajomy 
podszedł do stojącej na boku szo- 
py, zamknął ją starannie na rygiel 
1 kłódkę, włożył marynarkę, która. 
wisiała na gwożdziu nazewnątrz 
szopy, rzucił jeszcze raz okiem na 
Spindlera, poczem odłożywszy łom 
żelazny, poprowadził go do boczne 
go przejścia, które służyło prawilo 

bnie ongi do prznoszonia amu 
nioji Naglo obcy zatrzymał się. 

— Czy jest tam jeszcze ktoś? 
Słyszę rżenie konia, 

— Doskonale pan wyksztacił 
wrażliwość swego słuchu w tej 8a- 
motności, ale bez obaw: to méj 
koń, którego uwiązałem koło ro- 
wu. Nie powinien pam zresztą źle 
rozumieć mogo przybycia tutaj: 

takiemi oDuszczone- 


mi budowlami i myślałem, że znaj- 
dẹ coś szczególniejszego 

— Tu niema mie do znalezienia. 

Przed wejściem do fortu t obcy 
przyglądał się koniowi Splindera. 

— Mam wrażenie, że koń pański 
teskni do stajni, 

Spindler nie umiał się oprzeć 
tak energicznemu wyrzuceniu go 
i nie odpowiadając słowa dosiadł 
konia; trzymajac juź cugle w dło- 
ni, odwrócił się i podał nieznajome 
mu swój bilet wizytowy. Tamten 
nie rzuciwszy nań okiem, wsadził 
hilet do kieszeni ; zapuścił motor 
samochodu. 

— 0 jedno chciałbym pana pro- 
sić: niech mi pam przyrzeknie, że 
nie wejdzie pan więcej do tego for 
tu. Jeżeli pan dotrzyma słowa, do- 
wie się pan z czasem o przyczynie 
mej prośby. 


Splinder kiwnął głowa na znak 


zgody i z nkłonem puścił się w ga | 


lop. Przez cała drogę do miasta' Nikt nia Pemmałby w. nim 


tywnych walorach, Dobrze grał 
bramkarz i obrońcy, pomoc wypa- 
dła nieco słabiej, choć nie można 
odmówić jej pracowitości, Atak — 
to pięta Achilesowa, Tu było dwu 
graczy, a mianowicie Drzymała i 
Reyman stali na wysokości zada- 
nia, reszta zdradzała chęć do gry, 
walczyła nadzwyczaj ambitnie, nie 
potrafiła jednak sobie radzić ani 
utrzymać piłki, przez co linja po- 
mocy była znacznie przeciążona. 


Czarni wystąpili w składzie: 
Kasprzak, Chmielowski, Olejniczak 
Czyżewski, Witkowski, Piłat, Koch 
Makuch, Reyman, Drzymała, Le- 
mieszko, 


Grę rozpoczynają goście t e 
krótkim wzajemnym  zapoznawa- 
niu się z siłami przeciwnika, gospo 
darze zaczynają przeważać. Gra 
staje Się nieinteresująca, bowiem 
płynność akcjj ŁKS pozostawia 
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Dr. A. MAZUR 
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powrócił 


Dr. Ludwik Palk 


powrócił 
choroby skórne i weneryczne. 


Nawrot £ tel (20-07 


od 10—12 i od 5—7 


słyszał za sobą w niewielkiej odle- 
głości warkot. samochodu, odprowa 
dzający go jak żamdarm więźnia. 

— Gdybym przynajmniej wie- 
dział, co tam może być? — zasta- 
nawiał się. 


W niewielkiej bocznej uliczce 
znajdowało się boczne wejście do 


gmachu więziennego. Drzwi te o 
twierały się bardzo rzadko, bo 


sprowadzano więźniów w karetce 
więziennej przez główne wrota, na 
tomiast przez te drzwń ich wypusz 
czano. A jakże rzadko to się odby- 
wało. O tem myślał prawdopodob- 
nie inspektor, który właśnie wy- 
puszczał więźnia, życząc mu aby 
możliwie nie wrócił tu więcej w 
swem życiu.  Spoglądał jeszcze 
przez chwilę za oddalającym się, 
poczem z hałasem zatrzasnął drzwi. 

Mężczyzna, który właśnie opuś- 
cił mury więzienne, nie wyglądał 
tak, jakgdyby spędził w tych mu- 
rach dłngie trzy lata. Wysoką, 
szczupłą postać otulało eleganckie, 
choć może nie według ostatniej 
mody skrojone ubraine, dalej bron 
zowe buty, jedwabna koszula i pła 
ski jasny kapelusz kazały wniosko 
wać, ża człowiek ten przyczwycza- 
jony był do wystąwnego życia. 


wiele do życzenia, Czarni 
miast bronią się jak umieją, Osta- 
tecznie chwilami gra zamienia się 
w bezładną kopaninę, co wywołuje 
wielkie niezadowolenie widowni. 
Niestaranna gra ŁKS urywa się 
z chwilą gdy Czarni przeprowadza- 
ja kilka niebezpiecznych ataków; 
a zwłaszcza, gdy piękny strzał 
Drzymały nie powoduje utraty 
bramki, Frymarkiewicz za 
jąco broni. Czerwoni 
grać nieco lepiej, jednak 
ziom jest niski, 


Durkę, ładnie przedłuża Jańczyk i 


umieszcza Piłkę w siatce, Sukces 


gospodarzy nie wywołał żadnego 
entuzjazmu na widowni. 


nato- ' 


i 


| 


| 


t 


“ swych 
a AR siron pierwszą bramkę uzysku 
nadal Po- je dla Wisły rezerwowy Woż- 


Tabela gier ligowych 


1. Garbarnia 24 18 39:16 
2. Wisła 24 19 46:26 
3. Legja 23 18 44:27 
4, Pogoń 22 17 34:27 
5. Warta 21 17 48:23 
6. È. K. S. 20 19 41:35 
7. Ruch 18 17 33:37 
8. Polonia 16 18 30:37 
9. Gracovia 16 18 28:43 
10. Czarni 12 19 25:44 
11, Warszaw. 10 17 29:46 
12. Lechia 10 19 21:57 


W najbliższą niedzilę, jako 
w dniu PZPN. wszelkie spotka 
nia o mistrzostwo ligi zostały 
odwołane. W dniu tym repre- 
zentacja Polski rozegra w Bru- 
kseli mecz międzypaństwowy z 
reprezentacją Belgji. 


Mecze ligowe w kraju 


POZNAŃ: 

Wisłą — Warta 2:1 (0:0). 
Sensacyjnemu temu spotkaniu 
przyglądało się ponad 8 tys. 
widzów. Gra prowadzona byla 
na bardzo wysokim poziomie i 
ofitowała w niezwykle emocjo- 
nujące momenty. 

Do przerwy miała przewagę 
drużyna gospodarzy, która nie 
mogła jednak zdobyć bramki, 
skutkiem fatalnej niecelności 
strzelców. Po zmianie 


| |niak, Po kilku minutach udała 
W 40 min, rzut wolny bity przez; Sie Szerfkemu wyrównać. De- 


cydującą bramkę zdobył Lubo- 
wiecki. Sędziował p, Marczew- 
ski bardzo dobrze. 
KRAKÓW: 
Garbarnia — Cracoyla 4:2 


Po zmianie stron tempo już nie- | (3:0), Bramki w pierwszej po- 


co szybsze, gra Staje się więcej 
równa. W 20 min. udaje się Herb- 
streichowi ładny przebój, Strzela 
on mimo wybiegającego bramka- 
rzą Kasprzaka do Siatki i podwyż- 
sza wynik. Dalsze ataki ŁKS ini- 
cjowane przeważnie lewą stroną 
kończą się zwykle na wspaniale 
grającym Kasprzaku. Ostanie 10 
min. należą do Czarnych. Kilka 
dogodnych pozycji przestrzeliwuje 
Koch i Lemieszko, wreszcie w 0- 
statniej chwili udaje się Drzymale 
zdobyć honorowego goala, Piłka 
przeszła pod zbyt późno stosujący 
robinzonadę Frymarkiewiczem. Ża 
wody prowadził bardzo dobrze dr. 
Lustgarten z Krakowa, Widzów 
300 osób. 


na, słynnego fałszerza akcji, W 
ciągu ostatnich trzech miesięcy ze 
zwolono mu zapuścić brodę, ostrzy 
żoną w. szpic, która zmieniła go do 
niepoznania, 

Szembolim sięgnął do kieszeni i 
stwierdził, że ma wszystkiego 48 
dolarów; może będzie miał wkrót- 
ce więcej, a moża i nie. Przerzucił 
jasne palto przez lewe ramię í ru- 
szył w. stronę miasta. Miał przed 
sobą godzinę marszu. Szembolin za 
stanawiał się, co ma teraz począć. 
Nie mógł wiedzieć o tem, że o kil- 
kaset metrów czyhał nań na moś- 
cie pewien człowiek, ukryty za fila 
rem, Szembolin szedł szybkim kro- 
kiem, przebiegając w myśli dzieje 
ostatniego roku przed  aresztowa- 
niem, starając Się je powiązać z 
chwiilą. obecną. 

Przed czterema laty poznał Pali- 
sandra w związku z pewnym mte- 
resem, który ze sobą zawarli, Oce- 
nili przytem wzajemne swe zdolnoś 
ci nabierania ludzi i doszli do wnio 
sku, że byłoby bardzo wskazane 
połączyć się dla wspólnych opera- 
cji Palisander, mistrzowski tech- 
nik i konstruktor, żył już wówczas 
bardzo szeroko, podczas gdy Szem 
bolinowi powodziło się gorzej. Pali 
sander pracowal mało | wdawał się 


łowie padły w odstępach nie- 
spełna 10-minutowych, wywołu 
jąc wśród b. licznie zgromadzo 
nych widzów zrozumiałą sensa 
cję. Pierwszą bramkę dla (ra- 
covii zdobył z karnego Kubiń- 
ski, następną Mitusiński. Strzeł 
cem trzech bramek dla Garhar- 
ni był Pazurek, czwartą zdobył 
Bator, Sędziował p. Gulicz ze 
Lwowa słabo. 
LWÓW: 

Legia — Lechja 1:0 (1:9). 
Legja, nie bacząc na niewyso- 
ko - cyfrowe zwycięstwo zade- 
monstrowała piękną grę. Bram 
kę zdobył w 11 minucie Ciszew 
ski. Widzów 2500. Sędziował p, 
Schneider z Krakowa. 


tylko w. bardzo wielkie sprawy, 
przyczem był o tyle zręczny, że zar 
wsze udawało mu się pozostawać 
w tyle i innych wysuwać na pierw 
szy plan. Zawsze znajdował wielu 
współpracowników, bo pomysły je 
go, dające wielkie zyski, były do- 
skonałe. Szembolin szybko rów 
nieź poznał przewagę przyjaciela 
i stał się narzędziem w jego ręku. 
Nie żałował teź tego aż do chwili 
kiedy wybuchła owa słynna aferą 
akcjowa. 

Palisander uprawiał już raz w 
Anglji fałszerstwo banknotów i zdo 
łał zbiec ze znaczną sumą pienię 
dzy, podczas gdy jego wspólnicy 
zniknęli na kilka lat w więzieniu. 
Nie chciał stę już w to więcej wda- 
wać , gdyż uważał, że fałszowanie 
pieniędzy nie przynosi  dostatecz- 
nych zysków, ze względu na wiel- 
kie trudności przy rozpowszechnia 
niu wśród publiczności drobnych 
sum falsyfikatów. Natomiast z fał- 
szowamia akcji obiecywał sobie 
wielkie zyski. Szembolin jeździł 


mi wierzyli bez zastrzeżeń panu 
„generalnemu  dyrekterowi” i do- 
starcza (d. e n) 


Nr zh 


Akfualja sporfowe 


W Białymstoku odbył się pię 
ciobój lekkoatletyczny pań 8 
mistrzostwo Polski. Tytuł mi- 
strzyni zdobyła Hulauicka z A. 
Z. S. (Warszawa), osiągając 
3401 pkt. przed Wojnarowską. 
Ponieważ pięciobój zaliczony 
zostaje do zawodów o nagrodę 
„Djana“ przeto AZS. w sumie 
zdobywając 103 pkt. przed 
„Grażyną“ stał się już właścicie 
lem tej cennej nagrody. 

Finałowy mecz o mistrzo- 
stwo Polski w hazenie pomię- 
dzy Polonią i HKS. (Łódź) za- 
kończył się zwycięstwem Polo- 
nii w stosunku 3:2. 

Szydłowski (AZS, Warszawa) 
pobił ustanowiony ostatnio 
przez Bobińskiego (ŁKS.) re- 
kord Polski w rzucie oszcze- 
pem oburącz, osiągając wynik 
96,27 mtr. 

Mecz piłkarski pomiędzy 
Warszawianką a Makabi (Czer- 
niowce) zakończył się zwycię- 
stwem Warszawianki 4:1. 

Na wczorajszych wyścigach 
kolarskich w Warszawie w bie 
gu na 10 klm. zwyciężył Micha 
lak Wodarczyka w czasie 16, 
m. 25,2 sek. W biegu na 25 
klm. zwyciężył Olecki (Legia). 


Drugim był Włodarczyk (W. 
T. C). 
t è k 
W Mysłowicach odbyły się w 


dniu wczorajszym wielkie zawody 
motocyklowe międzynarodowe. W 
biegu na 4 klm. zwyciężył Hilma- 
yer (Austrja) w czasie 2 min, 49 
sek. przed dr. SŚchwećgurtem 
(Niemcy). 
* Ł4 

W Katowiicach odbył się w dniu 
wczorajszym międzyokregowy mecz 
tennisowy między Krakowem 


Śląskiem, który zakończył się zwy- | piei 
stosunku | chwilą, gdy Klimczak nic mógł 


cięstwem Krakowa w 


KĘ | 


4X — „GŁOS PORANNY“ — 1931 


G. Slask -- Łódź 10:6 


Najpiękniejszą walkę stoczyli Rudzki z Cyranem -- Zaszczytny 


Trzeci z kolei międzyokręgo 


wynik Stahla I. 


W półciężkiej Kempa przez 


wy mecz bokserski Górny Śląsk | dwie rundv trzymał się dobrze, 
w ostatniej skapitulował przed | jał się zrecznie i przegrał wal- 
Garsteckim, który nie okazał! kę na punkty. W ringu sędzio- 
się wartościowym pięściarzem. | wał doskonale p. Ermanowicz 


— Łódź zakończył się naszą 
porażką w stosunku 10:6, Przy 
czymy przegranej należy doszu- 
kiwać się w rezerwowej druży- 
nie naszej, zestawionej niezbyt 
szczęśliwie. Pominięto lep- 
szych,, wysunięto gorszych pię- 
ściarzy, którzy rozumie się zie 
mogli sprostać zadaniu. Poza- 
tem skrzywdzono Piestrzyńskie 
go, który w walke z Moczką 
stanowczo na remis zasłużył. 
W wadze muszej Moczko po 
równorzędnej walce został u- 
znany za zwycięzcę Piestrzyń- 
skiego, choć do łodzianina, po 
pierwszej wyrównanej należa- 
ła trzecia runda, bowiem prze- 
ciwnik nie wytrzymał tempa. 
Dzielnie spisał się przedsta- 
wiciel wagi koguciej Kustosz, 
bijące pewnie Michalskiego, 
przyczem w III rundzie przewa 
ga łodzianina była znaczna. 
Najpiękniejszą walkę prowa- 
dzona w szalenie szybkiem tem 
pie i niezwykle zażarcie stoczy* 
li w piórkowej wadze Rudzki, z 
Gyranem. Ślązak niezwykle 
twardy j biimy natrafił na dziel 
ny opór Cyrana, który osła- 
tnio nie jest w formie. Przewą 
ga Rudzkiego była mimo to tni- 
nirealna. 
W wadze lekkiej Białkas do 
piero w trzeciej rundzie uzy- 
skał wyraźną przewagę nad Pi 


a|sarskim, którego stanowczo le- 


zastąpiłby Banasiak z 


9:8, Z ważniejszych wyników Wy-| startować. 


mienić należy zwycięstwo Wittma 
na nad Horainem 6:8, 7:5. 


Garnczarek 
momentu 


W półśredniej 
nie mógł upolować 


+ + # 
W rozgrywkach o puhar śérodko|na znokautowanie Górskiego, 
woeuropejski dla amatorów Węgry | który bronił się ładnie, jednak 
pokonały w dniu wczorajszym Te- | wyższość łodzianina była bez- 


prezentację Rumunji w stosunku 


4:0. 


„APOLD 


ul, 11 Listopada 16. 
m u ma 


Dziś i dni następnych! 


KOL- RIDRE nego pięściarza. 


i inne odśpiewa fenomenalny 
aktor i śpiewak 


AL JÓLSON 


w porywającym dramacie ozło- 

wieka z tłumu, któremu rozpacz 

i smutek szarpią serce, gdy dla 

slawy, zerwał z murami tradycji 
i żydowskiego ghetta p. t. 


SPIEWAK JALZBAND 


Początek codziennie o godz. 4, 
w święta, soboty i niedziele 
o g., l2-ej. 


Dziś i dni następnych! 
€lou bieżącego 


$piendid 


sprzeczna. 


Nadspodziewanie dobrze spi- 
sał sie Stahl I. który stoczył 


66 | dramatyczną walkę z Wieczor- 


kiem. Mimo kilku zbyt nisko 
zadanych mu ciosów Stahl trzy 
mał się dzielnie i osiągnął za- 
szczytny wynik remisowy. Wy- 
nik ten dowodzi o postępach 
poczynionych przez tego ambit 


W wadze ciężkiej 
przez 
za Kłodasem, pragnąc go zno- 


Wocka|z Poznania, 
trzy rundy  uganiał się | osób. 


kautować. Kłodas mimo znacz 
nej różnicy wagi i siły wywi- 


Publiczności 1000 


ŁTSG.--Legia 2:2 (1:1) 


Łodzianie biorą udział w finałowych zawodach 
o wejście do ligi 


Ostatni swój mecz grupowy 
zdołało Ł. T. S. G. zremisować. 
Zdobyło ono pierwsze miejsce 
różnicą dwu punktów i w ten 
sposób zakwalifikowało się do 
gier finałowych o wejście do 
ligi. 

Ł, T. S$. G. wczoraj grało już 
nieco lepiej niż poprzedniej nie 
dzieli, jednak formę tej druży- 
ny nie można nazwać dobrą. 
Szwankuje nadal Królewiecki, 
który w pierwszych meczach 
zapowiadał się tak dobrze. Lė- 
gja przewyższała łodzian ruchli 
wością, jej przeboje były nie- 
vwykle groźne į wynik spotka- 
nia do ostatniej chwili był nie- 
pewny. Zespół poznański wal- 
czył niezwykle ambitnie i znać 
było że zależy mu bardzo na 
zwycięslwie. 


Legja dwukrotnie zdobywa- 
ła prowadzenie ze strzałów 
Chmielewskiego i  Mazgaja, 


dwukrotnie jednak Ł. T. S. G. 
zdołało wyrównać przez Voigta 
i Francmana. Do przerwy gra 
była bardzo ospała i niecieka- 
wa, tempo ożywiło się dopiero 
w drugiej połowie, Sędziował 
p. Miron. Publiczności 1500 
osób. 

W najbliższą niedzielę ł.. T. 
S. G. rozegra swój pierwszy 
mecz finałowy, przyczem za 
przeciwnika mieć ono będzie 
zespół śląski Naprzodu, Mecz 
ten odbędzie się w Lipinach. 

Inne wyniki o _wejście do li- 
gi osiągnięto następujące: Na- 
przód — Podgórze 8:0 (walko- 
wer), Gryf — Skra 3:0 (walko- 
wer), 1 pp. — 82 pp. 5:1. 


fotiecy dwemer lekkoatletyczny 


Solska (Ł.K.S.) bije w skoku rekord okręgowy 
Na boisku przy Al, Unji rozegra- | w 2 m. 53,6 s. Sztafeta 4x100 LKS 


ny został kobiecy dwumecz lekko- |w 60,4 s. Dysk—Głażewska (ŁKS) 
atletyczny pomiędzy zawodniezka- | 29,87 m. Kula — Wentlówna (ŁKS) 
mi ŁKS-u i klubem Zjednoczonych |8,29 mtr. Oszczep — Smętkówna 


Zawody rozegrano w 9 konkuren- 


29,40 m. Skok wdal z rozbiegu 


cjach indywidualnych w biegu szta |— Mależanka (Zj.) 4,25. Skok wdal 


fetowym. Do każdej konkurencji 
stawały po 3 zawodniczki, Punkta 
cja: 6, 5, 4, 3, 2, 1 w sztafecie 6 i 4 
Zwyciężyły zawodniczki ŁKS-u w 
stosunku 122,5:76,5, Wyniką tech- 
niczne: Bieg 60 m. Lanżanka (Zj.); 
8.6 sek., 100 m. Lanżanką — 14,2 
sek., 800 m. — Smętkówna (ŁKS) 


Dr. meod. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycunych 
UL. NAWROT 2 


TELEFON 1708-89 
ajə do 10 r. i od 4—8 wiek 
w niadstelę od 11 —2 po południu 
Dla pań spec. 6 pp. 


od godz. 4—65 


z miejsca — 
mr, (jest to wynik o 8 cm. lepszy 
od rekordu okręgowego i stoi na 
drugiem miejscu pod względem 
wyników ogólnopaństwowych). 


Solska (ŁKS) 2.34| 


Boks w kraju 


Krakowski Wawel odbył spotka 
nie pięściarskie z bokserami Btadja 
nu z Królewskiej Huty. Krakowia- 
nie zwyciężyli ślązaków w stosun- 
ku 9:5. W Bytomiu odbyło się 
spotkanie pięściarskie pomiędzy re- 
prezentacjami polskiego * niemiec- 
kiego Śląska. Nie bacząc na to, że 
polacy wystąpili w składzie znacz- 
nie osłabionym odnieśij jednak wy 
sokie zwycięstwo, bijąc niemców 
12;4. Wieczorek i Niesobski zwycię 
żyli przez k. o 


alianci 


choroby ząbów, suoząk, dalą« 

sei, podniebienia, jazyka I t d. 
regulacja zębów 
Rentgen siektroterapja 


Ordynuje 3—7 7027 


PIOTRKOWSKA 164 Toi. 144-20 
EEC a a Z Z A | 1 MNI 


r. Med. 


M. STARKER 


Ordynuje: w chorobach we- 
nerycznych, skóry, włosów 
i pęcherza 


źródmiejska 12 


(dawn. Geglelniana 25) 
Telsfon 126-87. 


od godz. 9—1 i od 4—8, W nie- 
dziele i święta od 10—1. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


leczenie djafermją i elekfraterapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


[ m 
Buckley i Popielak zwyciężają 


w rałdzie motocyklowym S.S. Unionu 


Raid motocyklowy zorganizowa- 
ny przez S$ Union, rozpoczęty star 
tem w sobotę w południe przeszedł 
całkowicie pod znakiem fatalnej 
pogody, a co zaem idzie w warun- 
kach terenowych niezwykle złych. 
Z ogólnej ilości startujących 86 mo 
torzystów przybyło w czasie 44, 


Odrodzenie 


wedł. nieśmiertelnego dzieła 


Tołstoja 


N-2/ 


Główni wykonawcy 


Lupe Velez 
John Boles 


po czasie 9, reszta zaś nie dojecha» 
ła wskutek fatalnych warunków 
atmosferycznych. 

Największą ilość kilometrów 
przebył Buckley — 915 klm. — 
na maszynie BSA z przyczepką. Z 
maszyn solo pierwsze miejsce za- 
jął Popielak na BMW, przebywając 
822 klim. Nagrodę klubową prze- 
chodnią i pierwszą nagrodę zdoby- 
ło 8S Union, 

Wyniki techniczne: Pojedynki 
do 350 cm. — pierwszy  Stolarow 
(U) 622 klm., pojedynki ponad 850 
cm. Popielak (ŁKM) 822 klm., przy 
czepki: pierwszy Buckley (Union) 
915 klm., przyczepki ponad 600 
em. — Stefański (U) 736 klm, Na- 
grodę dla pań zdobyła p. Rotwan- 
dówna z warszawskiej Legji. Me- 
ta znajdowała się w Helenowie, go 
dziny przybycia 11 — 18. O godz. 
8 wiecz. odbyło się w lokalu S$ U- 
wor. rozdanie nagród. 


Reżyserii Józefa v. Sternberga. 


Epopea odwagi, bohaterstwa, poświęcenia i wielkiej miłości. Fascynująca 
treść. — Niebywała wystawa. — Cudowne melodje. — Interesująca akcja 


W roli tytufowej 


W pozostałych rolach: WICYOR MAC LAGLEN, G. v. Scyfertitz, Werner Oland, Lew Gody i 
Na I-szy seans ceny zniżone! 


Marlena Dieirich 


Barry Norton 


Poczatek o g. 4-ej 


8 5.X— „GŁOS PORANNY” — 1981 + Nr. 2172 


Kino Dźwiękowe Dziś uroczysta premiera! 


Nasz Il-gi przebój sezonu! 


w | i Wspaniały fiim dźwiękowy złotej serji „UNITED 
H ; ARTISTS“ prod. 1931 | 32. 


Nowy tryumfalny sukces dawno niewidzianej 


DOLORES DEL RIO 


w monumentalnym arcydziele dźwiękowym osnutym na tle słynnej powieści 


„Ewangeline" p. t. 


ANIOŁ MIŁOŚCI 


(Potega Miłości) 


Porywający dramat wielkiego serca, które poprzez krew i zgliszcza 
osiąga cel wymarzony, Pocz. o 4 pp. w sob. i niedz. o 12. Na I-szy 
seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


BĘ a O O TZEA 
Bołorós Bel Rie Śplowa najnowszą piosenkę Al Jolsona 207 M E AJ 


WODEWIL 


Główna 1 


ODEON 


Przejazd 2 


Poraz pierwszy w Łodzi! 
I-szy film długometrażowy produkcji 1931-32 fl-gi film p. t. 


z LAURELEM i KARDYŃ) „BŁĄD OJCA" 


W rolach głównych: 


p. t. „Dziesięć minuć sirachu Norma $hearer i Lewis Stone 


Sensacyjne przygody królów humoru, którzy ehcą zostać miljonerami. 
SANATO i 
9 


Dźwiękowe Kino-Teatry 


$ ZKE Or. prapor GLETEEGE 


okienne, ogrodowe, katedralne, su- GINEKOLOG— UROLOG Dźwiękowe Kino 
rowe, druciane, ornamentowe, koloro- 
we, djamenty, kit szklarski itp., lustra i A CRA Lekład Położniczo z (hirnrgiezny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 


szyby wystawowe 
oraz CEGŁĘ SZAMOTOWĄ | 3dańska 77a, tel. 208-98. 


I Na dogodnydh 
(AG T is Sogan 


w najlepszych gatunkach | _Pralmejs_sa_3-3 w _ " Oddał = 
oleca r. me KILINSKIEGO 178 WIELKI WYBÓR połośniczo-ginekol 
ginekologiczny 
POLSKIE BURD SPRZEDAY SIKUA L. NITECKI $ p WÓZKÓW || Dr. med. Sz. Figorowa 
ółka Akcyjna, Oddział w otworzył: ordynację Dziś poraz ostatni! „dziecinnych Dr. Reitler Kurjańska 
dawn. Tr. HANELT, Specjalista chorób skórnych, wene- SR Gigantyczny dźwiękowiec europejski! Łóże Dr. med. J. Baum 
ul. Pusta 15/17, tel. 134-63. rycznych 1 moczopłciowych Dramat maneta Sanem ludzkości, metalowych Dr. med. W. Eychner 
—— — | Nawrot 32 tel. 213-18 E2 zagrożonej PAREIS Materatów || C072 porodu na II kl. wraz 
PORADNIA przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. Koniec Świała sprętynowych 3 zabiegami 200 zł. 
Dla „pań oddzielna poczt oo ZE 574 w rol. gł Collette Darfeuli, Wiktor „PATENT“ Opieka nad „geieckiem SĄ. 
r. med. J. Polakow 


Francen, Abel Gance! Sam Vains Wytymaczek 


teak seansów: w dnie powszednie amerykańskich 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 


Oddzlał chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 


Nabyć można 


KLICH yobńdiwyskięj 


zk K og. 2. Ostatni seans 9.15. Na pierwszy Oddział oczn 

Zawa 083 (Cegielniana 4 aa? SM SĘ; ode wszy stkie miejsca po” 60 groszy. W PAGRYCZAYA Dr med. J. Krausz, 

czynna od 8 rano do 9 wiecz. i wenerycznych. y | program: Włodzimierz Gaj- SKŁA e godz. przyjęć 11—12 w p. 
14— 2 ) przyjmuje leczenie djatermją arow i Ita Rina w filmie DORROPIL aa ŻE 

2— 3 ) kobieta—lekarz i elektroterapją „Na falach namiętności" k MIESZKANIE 

w niedzielęiświęta od 9—2 pp, (lampą kwarcową) i ŁÓDŹ Dwa duże pokoje z kuchnią do ód: 
leczenie chorób Bezyjmuje od 9—2 i oð 5—9. Piotrkowska B stąpienia. Piotrkowska 107, m. 22 
wenarycznych i skórnych w niedziele i święta od 8—4. sA == PCE 

y y Dla pań od 5 do 6 po poł. w podwórzu, lewa of. I w. Obejrzeć od 11-2j, 
PORADA 3 ZŁ. | oddstelna poozekatnia. TBL. 188-61. 2671—22 


í miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- D | i za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (atrona 5 padzie I-sza strona 1 sł 
Prenumera a datkami wynosi w odai zł, 4.60, za odnoszenie — g 0SZEN a w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; ne Broidi 40 gr. Zwyasajne 
40groszp, z prsesylką pocztową w kraju — al G— zagranicą — zł. 9. - (str. 10 szpalt) 12 gr„ Drobne 15 gp. za wyraz; najmniejsze ocsdkaić z} 4.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
p EC za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zarzosynows  zaślubinowe 12 ał. Ogłoszania zainiojsoowe obli 


Rękopisów redakcja nie zwraca. czane są o 30 proc. drożej, firm sugraniosnych o 10) proc. Za ogłosaania tabalavyczne lub fantas. dodatk, 800/ 


Radaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa“, Wpdawnicza sp. z ogr. odn.: Bagenjusz Kzonman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


